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15 g r.
Na dworcach koiejo 

17 gr.

t M  L W O W S K

wychodzi codzionniu a godzinie 6 rano.

CEJJY OGIl OSZEŃ :
Z a  w ie r sz  m i l i m e t r o w y  
Z w y c z a jn y  za  te k s te m  i  o g r .  
N a d e s ła n e  i n e k ro lo g ia  30 g r . 
N a  p ie r w s z e j k o lu m n ie  50 g r .  
P r z e d  k ron iką  i  w  ru b ry c e  
„ R e p e r tu a r "  4o g r . P o  kro­
n ice  i k o m u n ik a ta ch  35 g r . 
D z ia ł  ek o n o m iczn y  40 g r . 
D ro b n e  o g ło sz e n ia  z a  k ażd y  
w y r a z  6 g r . K u p n o  i s p rz e ­
d aż  8 g r .  M a try m o n ia ln e  
ia  g r . P o s z u k u ją c y  p ra c y  
4 g r . N a  k o lu m n ie  te k s to w e j 
p a s k i i in s r a ty  po 35 g r. 
W  p rz ew o d n ik u  in fo im a c y j-  
n o -re k la m o w y m  po 15  g r . 
(n a jm n ie jsz e  1  z ł . 50 g r .) .  
O g ło s z e o ia z a m ie jsc o w e  35 %  
d ro że j, z a g ran icz n e  o 500/0 

d ro ż e j.
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M leczarnia „Lw owianka“
ul. S ienkiew icza 9- oó22

Znana pod firmą „M. Konunicka* 
p o l e c a

w  abonamencie obiad ?. 3 dań z herbatą tylko 1 zł.

OGÓLNIE PRZEZ Z N A W C Ó W
f a w o r y z o w a n a  

Przedstawicielstwo: D/H SZWARC i SŁUC.fl 
Warszawa Zielna 24 telef. 3—55. 8355

Druga i ostatnia ser,a wspaniali go rosyjskiego filmu Wyświetla

GDY NA KOMINKU WYGASŁ ŻAR“ Kino „Lew "
obraz ilustrowany śpiewami artystów op. od  aooofy 29. b. m.

D zliie iny  numer
zpwiera:

Natuiali/acja (art. wstępny).
W rocznicę listopadową.
Nieśmy pokój kresom> a me stan wyjątkowy 
Najwyższe kierownictwo armia. 
Międzynarodowa kontrola nad rzekami poi- 

skleml.
Tanie domy mieszkalne w e Lwowie.
Bar na samolocie.
Rozwody w tm eryce_

—x— /

Generalny strajk włókienniczy.
120.000 robotników bez pracy. Strajk obejmuje dalsze ośrodki przemysłowe. 

Przemysłowcy nie godzą się na ustępstwa.
W arszawa, 29 listopada. Tel. wl. Wł. D.)

S trajk  włókienniczy zarów no w  Lodzi, jak i w 
innych ośrodikaah przem ysłu włókienniczego, rera 
sze rzą  się w dalszym  ciągaj Ogółem strajkuje
120.000 robotników. — Stoją w szystk ie fabryki 
z  w yjątkiem  m anufaktury widizewskiwj i  nicianeJ. 
k tóre zatrudniają jedynie do 5.000 robotników.

W dniu dzisiejszym  odbyły się w ielkie w iece 
robotnicze, zorganizowane przez związki zaw o­
dow e i posłów robotniczy cih P . P . S., N. P , R.
i Gh. D. Odbywały się rów nież zebran ia fabry­
czne. Strajk ma objąć również wkrótce i Biały­
stok, gdzie na razie prow adzone są rokowania 
z przem ysłowcam i. F abryk i w łókiennicze w Biel­

sku ss czynne, albowiem robotnicy tyóh! fabryk 
otrzymali podwyżki,

W  dniu dzisiejszym odbyć się m iała konfe­
rencja w  min. pracy i op. spok; n a  konferencję 
zaproszeni zostali przedstaw iciele przem ysłów - 
oów łódzkich, którzy oświadczyli, że  stanowiska 
sw ego niezmit nią i nie mogą się zgodzić na żadne 
ustępstw a. W obec tego konferencja nie doszła 
do skutku.

P rzez  odrzucenie propozycji min. p racy  i op 
spoi., zmierzającej do zlikwidowania strajku, cał­
kowita odpowiedzialność za dalsze jego trw anie 
oraz za klęskę, jaką straik  pow yższy może spo­
wodować — spada na  >,Lewiatana“.

O G Ł O S Z E N I E .
Jedna z poważniejszych firm warszaw­

skich „Towarzystwo Przt mysi owo Handlo­
we", pcshdajaca swój własny Oddział we 
Lwo wie poszukuje przedstawicieli d , sprze­
daży poważnych artykułów na miasto Lwów 
i prowincję.
W arunki: Zwrot kosztów związanych 
z przedstawicielstwem i wysoka pro­

wizja.
Tylko poważnych, inteligentnych, co 

najmniej ze średnim wykształceniem reflek- 
tantów, rutynowanych handlowców, posia­
da ących wyrobione stosunki handlowe, któ­
rzy pracowali uprzednio w poważniejszych 
firmach, prosimy składać oferty wraz z krót­
kim życiorysem, oraz poważnymi referen­
cjami do administracji niniejszego Disma pod 
„Przedstawiciel*.

Do oferty należy dołączyć odpisy świa­
dectw, jednocześnie pożąaanem jest dołą­
czenie swej podobizny. 8510

ZBOMBARDOWANIE SZPITALA.
Kair, 29 listopada. Z Chartumu donoszą, że 

zbuntowani Sudiańczycy, k tórzy się schronili do 
szpitala, poddali się po zbombardowaniu władizom 
angielsk™. W  czasie wałki zginęło dwóch ofice­
rów angielskich, a  8 żołnierzy odnioisło rany. (Dat.)

D  R  O  B  W E  O G Ł O s ą Z E I N l A .

■ PRYW. KORESP. /''jram o fo n y  nowe szafkowe modne 8 płyt (16 najnow -1 p o s z u k u ję  starszego fotografa do wszystkiego,, żeby 
szychtańców) i 1000 igieł, wysyła się po nadesłaniu 145 1 * się zajął całym zakładem. Posada dobra i stała z

Izab e la  Kechl z U anowskicn, Ktokolwiek wiedziałby 
'  o niej z Sz. T. proszę łaskawie, o jakąkolwiek w a- 
domość żyje czy umarła. Brat. Antoni Kecht. Bory­
sław. 8439

NAUKA i WYCHOWANIE.

złotych. Firma „Carusophon foznan, ul. Gwarna 11. 
Mniejsze gramofony 8. płyt i 1000 igieł wysyła się po 
nadesłaniu 92 złotycn. 8440
C a lo n  kwiatów Piotra Bodnara, ulica Leona Sapiehy3. 
*•-* Filja: Sobieskiego 17. poleca codzień świeże: bukie­
ty, wiązanki i wieńce. 8270

| całkowitem utrzymaniem. Pensja do umówienia. Adre­
sować do „Kurjera Lw.“ pod „Marja*. 8511
p a n o w ie  i Panie  do akwizy ji natychm iast potrze- 
* bni. Z ajęcie sta łe . Zgłoszenia do A dm inistracji 
„K urjera Lwowskiego" ul. O sso lińsk ich  15. od  9-10. 
przedpoł. 7329

ur# tańców  dla początkujących i modnych rozpo- 
czyna 1- grudnia Raab, Sykstuska 23. Wpisy co­

dziennie. 8464

p u tr a ,  skórk i i konfekcję futrzaną każdego rodzaju 
1 ppizedaje najtaniej. Baczes i Griiss Lwów Legjo- 
nów 19. 8461

—  RÓŻNE.

P \ o  m atury seminarjalnej kurs przygotowawczy z 
Wszystkich przedmiotów pod kierownictwem wy­

trawnych profesurów seminarja'nych, rozpocznie się 
w grudniu. Zgłoszenia Zamojskiego 10. i  p. od 6 8 8476

p o r te p ia n  krótki krzyżowy, sprzedam : Ulica Kętrzyrt- 
1 skiego 24. I. p. drzwi prawe: od 11—12 i 2—5 8462

lU a  św. M ikołaja poleca C y s f o w a  Schayer pl. 
ŁN Marjacki 7. woreczki tnikołajowskie, rózgi herbatni­
ki i cukry w wielkim wyborze. 8475

I 'O re a l H ennó farbowane włosy wyglądają jak natu- 
ralne, -.aś cieńkie i rzadkie wrosy stają się pełne 

i gęste. Włosy bez wyrazu dostają piękny kolor, również 
masaże i manicure poleca znany zakład fryzjerstwa 
damskiego )ózeia Habermana ul. św. Mikołaja 1. 8470

C am odzie tny  buchalter-bilansista w d óch mie -ięcach. 
Cena przystępna. Zgłoszenia adm. .Gwarancja*. 8486 V]PS7KAN1A

LTursa raiituryczne „W iedza", pod osobistem Iriero- 
wnictwem prof. B. Butrymowicza, Kraków, Studencka 

14. przygotowują do matury i poszczególnych klas wstę­
pnych w szystkich tyoów gimnazjalnych i do seminarjal- 
nych. Jedyne Kursa w Krakowie, na którvch udzielają 
lekcji wyłącznie fachowi profesorowie szkół średnich i 
semin. nauczycielskiego. Analogiczne kursa pisemne, za 
pomocą świeżo, przez *achowych profesorów opracowa­
nych skryptów, wskazówek i programów nauki. Biblio­
teka do dyspozycji uczniów. Spis grona profesorów do 
przejrzenia w sekretarjacie. 8506

POSADY i PRACE.

C o licy ta to r nofarjalny z kilkunastoletnią praktyką, bie- 
*-^gły we wszystkich agendach notarjatu, zdolny t’ bula- 
rzysta, specjalista w sprawach spadkowych poszukuje 
posady. Łaskawe dopisy pod adresem A Feuerring dla 
WP. Lwów Bema 16. 8494

p o k ó j  frontowy, elektryka, z umeblowaniem lub bez 
* do wynajęcia. Czynsz kilkumiesięczny z góry. Zgło­
szenia pod „A. D.* do adm. „Kurjera* 8482

—  m a t r y m o n ia l n e .

P |O rze ln ik -ra fin a to r Polak lat 46 pierwszorzędna siła 
fachowa poszukuje posady w większym majątku. 

Zgłoszenia do Adm „Kurjera* pod „Pafinator". 8497
O a c z n o ść l Panie i Panowie, chcecie wstąpić w zwią- 
D  -e!< małżeński, udajcie się z zauf niem do najlepsze­
go Biura pośrednictwa Marciaka w Przemyślu, Słowac­
kiego 100. Fotograf je i podwójne znaczki pocztowe przy­
słać. Biuro ma kandydatki i kandydatów z różnych sfer 
inteligencji, kupiectwa i różnej narodowości, Bogaci 
i mniej zamożn: mogą znaleść szczęście. [  yskrecja ści­
sła. Setki listów dziękczynnych za uskutecznione mał­
żeństwa. 8053

KUPNO i SPRZEDAŻ. —

R la n b n m c l l i  SU d b ro n i i Pkacownia Kuezni- 
II. JulinUUtfthlla karska  we Lwowie, ul. C zarn iec­
kiego 2. 109&

p ry w a tn e  gim nazjum  na wsi w Wielkopolsce, poszu- 
* k jje wykwalifikowanego nauczyciela łaciny. Płaca 
według norm nauczycieli szkół państwowych, piócz te­
go życie, mieszkanie, światło i opał Oferty wraz z re­
ferencjami proszę składać v biurze „Par“, Poznań, Fr 
Ratajczaka 8 pod nr. 48, 256. 8512
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Naturalizacja.
C ala  Polska 'w ypowiada zgodnie przeświad 

czenśe, że najważniejszym  celem polskiej poityki 
państw ow ej w  bieżącym  momencie, jest uregulo­
wanie stosunków  na kresach wschodnich. Je- 
clnakjże uregulowanie takie można sobie w yobra­
żać rozmaicie i jeżeli chodzi o praktyczne w ypeł­
nieniu tego zadania, drogi prawicy i obozu demo­
kratycznego rozchodzą się.

P raw ica podjęła ostatniem i czasy „wieiką" 
akcję, zm ierzającą do w prow adzenia na  ziemiach 
W scbodnieh stanu w yjątkowego. W  tym  celu roz­
poczęto organizować opinję publiczną na terenach 
kresow ych, przedew szystkiem  naW ołyniu w  for­
mie przeiPirowadzania zjazdów i organizowania 
związków społecznych, domugającycih się stanu 
w yjątkow ego. Nadio czyniono w  tym  kierunku sk- 
ny naciek na  rząd. W reszcie praw ica postawiła 
spirawę na porządku dziennym  Sejmu (wniosek 
posła Zwierzyńskiego).

Akcja ta  pozo stała jednak odosobnieniem przed­
sięwzięciem jednego kierunku politycznego. Nie- 
tyllko Piizeciw'staw iły się jej stronnictw a dęrno- 
fcrtjtyczne, ale t  rząd Rzp litej przez wjeeure- 
mjei‘a Thugutta kategorycznie, sprzeciw ił się za 
prowadzeniu stanu wy jątkowego na óbszairacn 
kresowych..

.Znakomity przedstawiciel rządu na posiedzę- 
iiitu sejmowej komisji adm inistracyjnej podkreślił, 
że wiprowadżenie stanu  w yjątkow ego )na k re ­
sach, nie zmieniłoby samo iPffzez się w  niiczem 
stosunków  kresow ych, natom iast by łoby  w yw ie­
szeniem  szyldu, dostarczającego najlepszych ar 
gum entćw  dla komunistycznej propagandy anty­
polskiej na zachodzie. Ludność w iejska, zam ie­
szkująca ziemie wschodnie Rzeczypospolitej, nie 
jest w  istocie usposobiona nieprzyjaźnie dlia pań­
stw a, natom iast iest zdenerw ow ana trw ającym  
tam chaosem 1 steroryzow ana (przcz  zew m ąrzną 
akcję dyw ersyjną. iRżąd posiada w  sw ych .rękach 
dostateczne środki jdo opanowania sytuacji. — 
„G w ałty niewątpliwie n a leży  odeprzeć silą“ — 
powfedźiał p. w iceprem ier — „jednak silą cho­
rych stosunków  się nie Uleczy". P . Thugutt w ska 
zał odmienną drogę sanacji stosunków k reso ­
wych, podkreślając, że na 'eży  stw orzyć odpo­
wiednie w arunki adm inistracyjne i gospodarcze, 
a w tedy na kresach samorzutnie zahamuje sy tu ­
acja normalna.

Stanowisko wicepremiera świadczy o tern, że 
rząd nasz w  ciągu ostatniego roku uczynił wiel-

O D D Z I A Ł Y
oraz

KATOWICACHw POZNANIU, KRAKOWIE 
Z  D N IE M  I. L S T O ^ A C A  b . r .

PRZYJMUJĄ DO IKKASA WEKSLE, LISTY PRZEWOZOWE i INNE DOKUMENTY
DO INKASA Z PROTESTEM PRZYJMOWANE SĄ WYŁĄCZNIE WEKSLE, WYSTAWIONE 

MIEJSCOWOŚCI POSIADAJĄCE STANEGO NOTARJUSZA. 8277

Narada najwyższych osobistości.
W arszawa, 29 listopada. Tel. wt. Wł. 1).) 

Jutro o god'z. 4 popoł. ,ppd przewodnictwem  P re ­
zyden ta  Rzpllitej, przy udziale prem. Grabskiego, 
wiceprem. Thugutta. oraz mm. spraw  wojsk! gen- 
Sikorskiego odbędzie się narada nad piroponowa- 
nemi przez min. Sikorskiego zmianami w  proje­
kcie ustaw y o naczelnych władzach wojskowych.

Podana przed kilku dniami, przez n iektóre dzien­
niki wiadomość, że w naradzie tej weźmie udziat 
również maisz. P iłsudski, jest nieprawdziwa. 
M arszałek Piłsudski nie będzie na naradzie ooe- 
cny z powodu złego stanu zdrowia, ilecz zoctame 
poinformowany o przebiegu i' rezultatach tej kon­
ferencji.

kie postępy na drodze przyswojenia sabie celo­
wej metody rządzenia i że obecnie wychodzi 
z zasad dem okratycznych, k tóre domagają się 
w prow adzenia stosunków  normalnych dnogą 
energicznych, alle łagodnych zarządzeń, a  nie 
stosunków „wyjątkow ych" przez wywieszandle 
nieużytecznych, a  drażliwych szyldów. Stan w y­
jątkow y, czy stan  normallmy? — Ute dylem at, 
k tóry  rząd  w  zdecydow any sposób rozw iązał 
w  duchu dem okratycznym .

v  Normalizacja — znana nam  z  dyskusji w łos­
kich ,,norm al'saz»ne“, jest obecnie najważniejszą 
potrzebą zarówno nas sam i ch, iak i cale; Euro­
py. Doświadczenie uczy, że  normalizacja nie dia 
się przeprowadzić jedynie n a  drodze stosow ania 
brutalnej siły. Silę rząd winien okazywać, jednak 
tylko w  razie ostatecznej Hotrzeoy. T. zw. zaj­
ścia listopadowe ubiegłego roku w ykazały , do 
jakich tragicznych rozw iązań prowadzi nilecelO' 
we stosowanie ostrych, „w yjątkow ych" m etod.

P. m inister Thugutt mial rację, tw ierdząc, że 
ludność kresowa została w ytrącona z rów now a­
gi, przedew szystkiem  p izez niedobrowo ny tryb 
życia w ustaw icznym  chaosie. Za ten niezaw i­
niony chaos chce się ją teraz karać stanem  w y ­
jątkow ym , zam iast usuw ać źródło zła, t. j. nie­
dom agania aparatu admimstracyjnego. A o {yn 
chaosie, jaiki na kresach nastał za rządów pp. 
Kiemika, H ubnera i t. d„ świadczą m nożące się

z ŚLnda na dzień przykłady. Ostatnio „Kurjer Pol­
ski" dorzucił nową ich w iązkę: — więc Jednostki, 
zaliczone do istniejącej tylko chyba w  Polsce ka­
tegorii „osób wątpliwej przynależność państw o­
wej" są pociągane do służby wojskowej. Niech 
tak  będzie, ale po odbyciu tej służby w ojskowej 
urzędy w  dalszym  ciągu odmawiają im w ydania 
legitymacji, pozostawiając je w  w  smutnem po­
łożeniu jafcichś, znanych z praw a rzym skiego 
„Latini Iuniani", pozbawionych praw  obyw atel­
skich. W iec na uroczystości 3-go Maja, w  sali. 
w której krzesło  kurtulne znalazło się dla naj­
młodszego z urzędników, dla każdego przedsta­
wiciela duchowieństwa katolickiego, w ysok i do- 
stojnikW schodn. kościoła stać  musiał w  drzwiach 
przez ca ły  czas uroczystości. Oto jest stosow ana 
przez aparat adm inistracyjny na kresach metoda 
propagandy .lojalności w obec '.Rzeczypospolitej. 
M ożnaby tak  dalej opowiadać przez całe długie 
noce Szecherazady.

Dobrze się stało, że rząd pp. G rabskiegc 
i Thugutta kategorycznie sprzeciwili się w prow a­
dzeniu stanu wyjątkowego. T en konflikt dw óch 
metod, konflikt chirutlga i internisty, ma w yjątko­
we znaczenie dla przyszości państw a. S tołow a­
nie m etody chirurgicznej mogłoby się skończyć 
doprowadzeniem do .julthmmi remedium" tej m e­
tody, — do amputacji. K. Z.

Teatr i muzyka.
Z Teatru Małego.

(, Miłość czuwa" komedia w 4 antach Roberta de 
Flers i G. GaMG /et a.)

„Miłość czuwa" to błaha bistorja o w ynale­
zionym ad hoc instynkcie, aniele stróżu miłości, 
który* ma stnzedz kobietę od upadku.

Kuwet w chwili sp ri ymdliwego gniewu, in­
stynktow i tem u przych Jzi w poię przypadek. 
I ulatego Zaklina, która kccha swego meża-wie- 
trznika, pragnąc mu odpłacić zdradę — zdradą uda 
się hic do zawodowego Don Juana lecz do pocz­
ciwego historyka W alentego, który z poświęce­
niem odegra śmieszną rolę.

P. Łozińska, jako Żaiklina, szczególnie w  pier- 
wszmti .akcie była czarują, wn podlotkiem. Nato- 
m ast druga część roli, t. \  m, w której Żakiirta jeyt 
młoda mężatką, strzegącą zazdrośnie cnoty s-ve- 
go Andrzeja-, w ypadła raniej plastycznie.

Bardzo dobra była p. Michnowska w  roli m ar­
grabiny. W  krótkiej, nie dającej popisu rólce prze­
sunęła się przez scer.ę p. Dębicka, dając jednako­
w oż i tą raizą żyw ą sylw etkę zepsutej, salonowej 
papużki. Odbijała od niej brakiem w yrazu p. Hań­
ska.

T ak rzadko teraz na iscenie w idyw ana p. Jan­
kowska była dobrą, choć zamało swym  staropa- 
nieńskim losem przejęta i nie dość śmiesznie sen­
tym entalną nauczycielką muzyki.

P. Rybicka w  roli Rozalii nie zawiodła. Arty­
stka ta daje postaci .żywe, choć za mało zróżnicz­
kow ane i zbyt często ipodobne do siebie.

W  roli L ucyny  de Morfontajne debiutowała 
p. Stanisław a Głąblńska. Jest dysproporcja mię

dlzy pełną gracji postacią a .nieopanowanym gło­
sem i gestem  scenicznym. Zapewne wiele niedo­
m agać przypisać można zrozumiałej trem ie i w i­
docznemu skrępow aniu, niewiem jednak, czy .pe­
w ne braki potrafi p. G łąbińska .po dłuższym na­
w et pobycie na scenie, w yrów nać. A trzeba p a­
miętać, że te a tr  lwowski w  zakresie repertuaru  
lekkiego mc jest znowu Kopciuszkiem.

Przechodzę do ról męskich.
Transfiguracja P. H ierow skiego w yw ołała 

ogólne zdumienie i gaiudjum. Ten młody, wy.1 won­
ny, pełen niedbałego wdzięku aktor, przeistoczy! 
się w zgarbionego w  czworo, zrezygnowanego. 
mólU książkowego. Zbyt dosłownie zresztą i mó- 
lowo pojął zawód W alentego Vernet. Skutkiem 
tego był postacią raczej kliniczną, niż śmieszną. 
A wszakże śmiać się niefrasobliwie, śmiać się. a 
nie ronić łzy, chcieli fabrykanci tej farsy, naztwa- 
nej szumnie komedją.

P . Rygler, imający zresztą św ietne warunki 
na Andrzeja de Juviigny, przeleciał nad rolą, dla­
tego w  epilogu nie miał m omentów przekonyw u­
jących.

W ynalazca aforyzm u czujnego instynktu miło­
ści C arte re t p. Dębowicza, ciekaw y w  charakte­
rystyce. Za mało był jednak bo'owo nastrojony 
w  dyspucie ten s ta ry  francuski liberał, gjłowa 
mądra, a  serce rozpustnika.

P . Zbroiewęki, jeden z najlepszych charukte- 
rystyczno-kom icznych, był trochę naszym  po. 
czoiwym proboszczem  a trochę tym  nieszczę­
snym. spażnfiającym się zaw sze ze swym i .mora­
łami proboszczem  Merlnaem.

W  teatrze haniebne pustki.
J. S. P e try .

Z sali koncertowej.
Kwartet Rosego — nazw a mówi sam a z i  sie­

bie. Zarówno sława tego zespołu jak jego faktycz­
ne zalety odpowiadają sobie w  zupełności a bieg 
czasu nie uczynił tu żadnej utimy. Dusza k w arte­
tu: prof. Arnold Rose stoi na tej wybitnej w y ży ­
nie artystycznej, gdzie o jakichkolwiek usterkach 
stylistycznych przy  wykonaniu me może być mo­
wa. T ow arzysze jego (Fischer — II skrzypce, A.. 
Ruiziltska — altówKa, A. W alter — wiolonczela) są 
doskonali muzycy, odczuwający w  zupełności' 
myśl i intencję, ich wodza. W ykonanie kw artetów  
Beethoyena było nadzwyczaj precezyfne, pełne- 
stylu i polotu. Jędrność brzmienia i subtelność ry ­
tmiczna nifc pozostawia nic więcej do życzenia

Największe uznanie zdobył sobie zespół w y . 
konaniem rytmicznie i dynamicznie może najtrud­
niejszego kw artetu beethovenowskiego op. 127 
Pełnią brzmienia, potęga ekspresji, finezją dyna­
miczną zdaw ała się dosięgać zenitu. Niezapomnia­
ne wrażenie pozostawiła szczególnie część draga 
(Adagio m a non troppo e molto cantabile). Na peł­
ną pochwałę zasługuje również przekonywująca 
interpretacja kw artetu G-dinr op. 18 (,,'Komp’iimen- 
tier-Dua~tett“) i kw artetu F-diur (op. 59 z grupy 
kw artetów  Rasumowskiego) zamykającego ten 
we wrażenia obfity koncert. Jeszcze jeden szcze­
gół charakterystyczny z koncertu. Qd niepamięt­
nych czasów sala pełna — publiczność naw et ma 
estradzie.

Cóż dopiero będzie na koncercie wtorkowym.' 
Karola Flescha!

Dr. .4. Sołtys.
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W rocznicę listopadową.
Inaczej m ż dawniej, zjawia się nam w  pamię­

ci wspomnienie krwawego listopada 1830 roku. 
Byifo ono nam  dawniej jednym z owych slupów 
Jrwiellistych, rozjaśniających i wskazującycn dro­
gę — pobudką i przestrogą, byśm y w  niewoli nie 
Bgnuśnieli i nie zatracili haseł ojców naszych. Ale 
■zarazem budził dzień ten gorzkie westchnienie, a 
w  .sercach słabszych zgrzyt niew iary i rezygnacji. 
Obok czci i podziw u dla bbharerstw a „tysiąca w a ­
lecznych" staw ała nierzadko zmora zwątpienia, 
padąJŁt z ust bolesnyclfśkarga „na m arne1'.

Dziś zmory te pierzchły i w stydzą się ci, k tó ­
rzy  nieustraszonych w  walce o wolność zwali 
szaleńcami. Czyn wielki odżył w drągiem i trze- 
ciem pokoleniu, zajaśniał nowym ogniem m ęstwa 
i entuzjazmu i wcielił się na nowo w ziszczoną, 
św ietną 'postać żołnierza, który  ugruntował moc 
i życie młodego ptńsrw a.

Więc nie zapomnieć nam o wysiłkach nad­
ludzkich tych , którzy zerw ać zapragnęli łańcuchy 
znienawidzone, ale raczej krzepić się nam ich w ia­
rą  i porywem  młodzieńczym. Piękny1 to objaw, że 
z  uczczeniem bohaterów pospieszyła przedewszy- 
stkiem nasza młodzież kadecka. Niechże, rozpa­
miętując czyn dzielnych uczniów Szkoły Podcho­
rążych wpatrzona w  powierzony sobie czysty 
sztandar powstańców styczniowych — uczy się 
od iednvch i drugich wierności świętemu znakowi.

M. tl

UROCZYSTOŚCI WE LWOWIE.
Wojsko, jako praw ow ity spadkobierca Czynu 

orężnego Ojców naszych w latach 1830 i 1831, czci 
obecnie rocznicę powstania listopadowego. W czo­
raj staraniem K om eidy m. Lw ow a odbyła się w 
kościele garnizonowym uroczysta msza, opra­
wiona ua intencje rocznicy przez ks. gen. Boguc­
kiego. Pam ięć tej wielkiej w m artyrologii naszej 
chwili, czciło wczoraj w raz z wojskowością cate 
społeczeństwo polskie. W świątyni zgromadzili się 
be rdz o licznie delegacje oficerów i żołnierzy ca­
łego garnizonu lwowskiego z dowódcą gen. Mal­
czewskim, wziął też udział w  nabożeństwie kon­
sul Czechosłowackiej Republiki p. Stilip, uczest­
n icy  powstania 1863 r., naczelnicy urzędów pań­
stwowych, prezydium miasta, komendanci poli­
cji państwowej, Związek Legionistów ze sztanda­
rem , delegac a Stow. „Gwiazda" itd. Przed ko­
ściołem ustawała się kom pania hoiitorowra 26 pp, 
Kazanie patriotyczne wypowiedział ks. kap. T ru . 
szkowski, przypominając bohaterski czyn chorą­
żych podjęty z olbrzymim zapałem .przez dzielną 
m łódź w noc Saturnina. W  czasie inszy grata or­
kiestra 26 pp. melodje kościelne, odegrała też u- 
itrwór Chopina, na zakończenie melodje p iśri „Bo­
że coś Polskę".

Popołudniu we wszystkich koszarach odbyły 
się pogadanki o doniosłości rocznicy powstania, 
odczyty, deklamacje, śpiew y i produkcje orkie- 
scra'ne. Młodzież szkoły kadeck<£j urządziła w ie. 
czorem  bardzo piękną uroczystość w salach Ogni­
ska oficerskiego, a żołnierze szkoły podoficerskiej 
6 p. artylerii ciężkiej urządzili już w piątek w ie­
czorem  w  sali Stow. „Gwiazda" przedstawienie 
„Dziesiątego Pawilonu", oraz produkcje muzycz- 
ne własnej orkiestry, deklamacje itp. Sala była na­
tłoczona żołnierzami. Byli też na wieczórze w szy­
scy  oficerowie ,6 pac. z pułk. Łodzińskim. Dziś po. 
w tórzony  będzie w  sali ..Gwiazdy" ten cam pro­
gram.

Najwyższe kierownictwo armia.
Marszalek Piłsudski o projekcie ustawy o najwyższych władzach wojsk.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorium astronom lcz. PoMtBChniki Lwówek

26. listopada

Ciśnienie pow.
Temperatura .

Kierunek whtr-j 
Prędk. wiatr.

Temperatura najwyższa

7 rano I popoł.

737 9 mm 738 1 mm 739-4 mm
-  1 2‘C -i- 22°C — 11°C

SSE S SE
8 8 cisza

_ .. -v  ucL\vt • / ~r~ 2 2, najińzsza 1*4
Godziny według południka lwowskiego.
Uw aga: rano mgła, potem pogoda.

9 wiecz.

W arszaw a, 29 listopada. „Kurier Czerw ony" 
drukuje zakończenie wyw iadów z m arszałkiem  
Piłsudskim na tem at projektu ustaw y o najw yż­
szych w ładzach wojskowych. Poglądy marsz. P ił­
sudskiego wzbudziły w  tutejszych kołach polity­
cznych, wojskowych i dziennikarskich ogólne z a ­
interesowanie. M arszałek Piłsudski przeprow a­
dził rw sw ym  wywiadzie podział administracji 
wojskowej na dwa działy. I-szy dział życia poko­
jowego zawierający w  sobie codzienne życie "woj­
ska, IT-gi dział: przygotow ania wiouenmego. Kiero. 
w niklem I-go działu powinien być minister spraw 
wojskowych. Kierownictwo Ii-go działu winno 
spoczywać w rękach generalnego inspektora armjf

któremu podlegałby szef sztab, generalnego. Róż­
nica pogląaów między marszałkiem Piłsudskim a 
min. spraw  wojskowych gen. Sikorskim poleiga na 
tern, że gen. Sikorski pragnie uniezależmić stano­
wisko szefa sztabu generalnego od generalnego 
inspektora armj.. Marsz. Piłsudski w yrażą pogląd, 
że wdedy nastąpi szczęśliwe rozwiązanie ustawy, 
kiedy przeprowadzi się ścisłe rozgraniczenie funK 
cji szefa siztabu gen. ud min. spraw  wojskowych. 
M arszalek Piłsudski gotów jest podjąć się zadania 
rózgi aniczenia tych funkcji, ale na fen czas mu­
siałby skoncentrować oba działy w  swym ręku 
Po uskutecznieniu tego zadania gotów jest zająć 
stanowisko generalnego inspektora armji. (AW.)

Położenie Egipcie pogarsza sit.
Mac Donald chce oddsć spraw ę Lidze Narodów.

Londyn, 29 listopada. Mac Donald wygłosił 
wczoraj mowę o wypadkach w Egipcie. K rytyko­
w ał on ostro politykę nacjonalistów egipskich, ga­
niąc jednak jednocześnie postępowanie rządu an ­
gielskiego, który z zamordowaniem gen. Stacka 
związał cały szereg kwestii polirycznych. P ostę­
powanie rz^du angielskiego w tej sprawie p rzy ­
nosi Anglii ujmę w oczach świata. B yły premier 
w yraził nadzieję, że nowy gabinet odda sprawę

sporów Lidze Narodów i będzie isfę starał w G e­
newie o uzyskanie m andatu naid Sudanem. (Pat.)

Londyn, 29 listopada. „W estm inster Gazette" 
donosi, że Asęuith, bawiący obecnie w iKairze, u- 
w aża sytuację w Egipcie za bardzo poważną. Są­
dzi on, że energiczna polityka rządu angielskiego 
w Egtpcie jeisł uzasadniona, nie pochwala jednak 
ultimatum lorda Alentoy. (Pat.)

L .

S t a s z e w s k i e g o
nalewki na owocach:

I>fi01Ł20XAÓ?l'K.'* 
J A R Z E B l A E f  (wytrawny) 
J A R Z E B l I K i i  
M U B E L Ó W & A  
O B Z E 4  H Ó  W  Si A  

P tJ łB fA E łA lS C A O W A  niesłodzona 
A MkA

'H T Ś Y IO W A  niesłod/.ona £518:518

MIĘDZYNARODOWA KONTROLA NAD 
POLSKIEMI RZEKAMI.

Qene\va, 29 listopada. Komisja komunikacyj­
na Ligi Narodów roztrząsała wczoraj na v. niosek 
angielski żądanie Niemiec, poparte przez niektóre 
inne m ocarstwa, aby W arta  i Noteć, znajdujące 
się na terytoriom  Polski, podlegały admiiristracj 
międzynarodowej, sprawowanej przez m iędzyna­
rodową komisję żeglugi na Odrze. Rząo polski 
sprzeciwiał się od dw u lat takiem u Postawieniu 
sprawy, w ychodząc z założenia, że  trak ta t w e r­
salski nie rozciąga administracji m iędzynarodo­
w ej n a  terytorium  polskie. Po  czterodniowych 
dyskusjach, komisja w ydała opinię, w m yśl któ­
rej, międzynarodowa komisja żeglugi na Odrze 
ma wykonywać sw ą jurysdykcję na Warcie do 
Poznania. Noteć natom iast w raz z kenaiłem byd­
goskim winna być otw arta dla żeglugi Zarówno 
delegat polski, jak  i niemiecki głosowali przeciw 
opinji. (Pat.)

Nieśmy pokój kresom, a nie stan wyjątkowy!
W icepremjer Thugutt o programie uzdrowienia stosunków na kresach.

W arszawa, 29 listopada. Tel. wł. Wł. D )
W  dniu w czorajszym  był, jak wiadomo., rozpatry­
w any na sejmowej konrisji administracyjnej wnio 
seik ,,Z. L. N.“ o wprow adzenie stanu w yjątko­
wego w woj e w ódżtwa oh wschodnich. WiceiEirem.
Thugutt imieniem rządu sP*eciwiił się pow yższe­
mu wnioskowi. Stanowisko wieemin. Tbugiutta, 
które znalazło gorące przyjęcie w śród  przedsta­
wicieli polskich stronnictw  lewicowych, u ywoła­
ło i w pozostałych stronnictwach diuże 'wrażenie.
Z oświadczenia w iceprem. Thugutta n d e ż y  są­
dzić, że w dziedzinie unormowania stosunków 
w wojew ództwach wschodnich, irząd niezamilerza 
stosować represji.

W  związku z powyższem, mieliśmy możność 
zasiągnięcia opinii wiceiPirem. Theigutta w tej tak 
aktualnej sprawie. W iceprem. Thugutt oświad­
czył m. i. co następuje: „Obecnie jest w  tyk,u
opracowywanie system atycznego planu, któfyby 
daw ał gwarancję zaprow adzenia ncrm tlnych sto­
sunków  w województwach wschodnich; plan ten 
jest na ukończeniu. Rząd odbył szereg  narad

których rezultatem  będzie w łaśnie konkretny  
ifilan w tej dziedzinie'*. Daiej oświadczył w ice- 
prem. Thugutt, Uż „w nadchodzący poniedziałek 
odbędzie się konferencja wojewodów wschodnich 
na której rząd zasięgnie informacji ostatecznych; 
dostarczyła ich rządowi również delegacja mim ■ 
sierium spraw  wewn., k tóra po dwutygodniov. y  ćn 
studiach na miejscu, w róciła w laśnte z woiew-. 
wschodnich. P lany opracowy w ane w pow yższych 
dziedzinach Mą w  kierunku ulepszenia w szy st­
kich dziaiów administracyjny ch oraz uregulowa­
n ia istniejących zagadnień gospodarczych w  wo 
jewództwacn wschodnich. Przew idziane jest ró­
wnież rozwinięcie ustaw odaw stw a w tej dziedzi­
nie, k tóra wiąże się ściśle z interesami ludności! 
województw wschodnich". P rzy  tej snosobnouści 
wilceprem. Thugutt oznajmił, że: osobiście zabie­
rze głos na plenum Izby i — jak przypuszcza ~~ 
uczyni to w  czasie rozpatryw ania na plenum 
wnliosku Z. L. N., domagającego się w prow adze­
nia stanu w yiąTow ego.

d— nvn----

Hocznico zcfcnu RiPlMeoc M p Ł
— Pamięci Fryderyka Chopina. W czoraj 

przedpołudniem odbyło się w bazylice kated ral­
nej uroczyste nabożeństwo żałobne, odprawione 
orzez ks. arcyb. Twardowskiego za spokój duszy 
F ryderyka Ghopina. Kośdlół by t przepełnione, 
przeważnie młodzieżą. Honorowe miejsca zaięb

reprtżenitanci 'władz, m. innym i kurator szkol­
my Sobiński, prezes koilei Banwicz, grono oficerów 
z pułk. Zulauifem, reprezentanci teatru  z dy rek to ­
rem  C zarnow skim . reprezentanci Tow arzystw a 
muzycznego. Tow, śpiewackich i t. d. W  czasie 
m szy chór Tow. muzycznego pod batutą dyr. 
Sołtysa odśpiewał „Reeniem" M ozarta.
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Tanie domy mieszkalne we Lwowie.
Posiadać w łasny  dom, otoczony ogródkiem, 

jest nieijyilko marzeniem ale i pragnieniem wielu, 
bairdzo wielu ludzi. Nędza mieszkaniowa daje się 
obecnie w e znaki tak srodze, jak  nigdy przed­
tem . Ludzie ciężko pracujący fizyoznie, czy u- 
mysłoiwo. gnieżdżą się w ciasnych izbach z całą 
rodziną swoją, a często naw et z  cudzą. C zyż w 
takich warunkach, urągających prym itj w,nym 
pojęciom o hygjemie, może w ychow ać silę zdrowe 
pokolenie n a  pożyltek P aństw a? Za lepsze mie­
szkanie w  drodze kupna trzeba płacić bajońskie 
w prost sumy pośrednikowi, właścicielowi mie. 
szkania i w łaścicielowi domu.

Każdą tedy myśl, każde przedsięwzięcie, zdą­
żające do rozwiązania bolączki miesizkanio. 
wej należy powitać ze szczerą radością i udzielić 
jej poparcia w  jaknajszerszym  zajkresie. Należy 
się to  poparcie powstałej obecnie w e Lwowie 
spółce rękodzielników i przem ysłow ców  dla bu­
dow y tanich domów mieszkaniowych. Połączyła 
ta  spółka pożyteczne z pralkitycznem. Zastój w śród 
szeregu zawodów, mających łączność z  budow­
nictwem, jest wielki, pracy domaga się bardzo 
wielu robotników, zarów no jak i przem ysłow ców 
Otóż do spółki tej weszli pierw szorzędni stolarze, 
ślusarze, cieśle, instalatorzy, blacharze, produ­
cenci icegiel i drzewa budolcowego, architekci, bu­
downiczowie, inżynierowie itp. D ostarczać oni 
malią m ateriał budowlany, oraz wszelkie w yroby 
rąk  ludzkich i m aszynowych, po cenie najprzy­
stępniejszej, dzięki czemu i wielka ilość robotni­
ków i samodzielnych przedsiębiorców ma zajęcie, 
koszta zaś budowy: domów mogą być tern samem 
nieporównanie niższe, niż to  się dzieje W przed­
siębiorstwach spekulacyjnych. Roboty budowlane 
są już rozpoczęte, kierują niemi znany z solidnej 
p racy  i sumienności w  wykonanitu archit. budow­
niczy p. Antoni Nestarowsiki i Stanisław  Kwiat­
kowski, częścią adm inistracyjną kieruje znany 
przem ysłow iec p. Karol Domiczek.

W biurach spółki (Rynek 29, I p.) zasięgnąć 
mogą interesowani szczegółowych informacji, je­
dnak ogólny plan budowy zainteresuje ęniezawod-

Na widowni.
Czyszczenie atmosfery.
Onegdaj odbyły się w Warszawie dwie roz­

prawy sądowe przeciw dwom znanym osobisto­
ściom z obozu „narodowego", a mianowicie prze­
ciw redaktorowi Zygmuntowi W asilewskiemu (Ga­
zeta Warszawska) o obrazę p. Artura ŚliwińsKie- 
go i przeciw współpracownikowi Gazety War­
szawskiej i Myśli Narodowej, znanemu antyse­
mickiemu krytykowi teatralnemu p. S t  Pieńkow­
skiemu o obrazę red. Józefa W asowskiego (wy 
bitnego fejletonisty, piszącego w  „Kurje.ze Pol­
skim" pod pseudon. Widz.)

W  obu wypadkach sąd skazał oskarżonych 
na tydzień aresztu. Kara rzeczywiście ostra, lecz 
zupełnie zasłużona, może się przyczyni do uzdro­
wienia naszych stosunków w publicystyce. Jeśli 
bowiem publicyści, odgrywający w swoim obo­
zie rolę bezwzględnie wybiti ą, nie potrafią się 
zdobyć na najprymitywniejsze poszanowanie czło­
wieka, może potrafi powściągnąć ich „tempera­
ment" jedyny sposób — kara

Nie chodziło tu bowiem o walkę polityczną, 
o zwalczanie działalności przeciwnika nawet nie­
przyzwoitymi wyrazami, co tak często obserwu­
jemy w „Myśli Narodowej", a do czego uż się 
przyzwyczaił ogoł.

W obu wypadkach oskarżeni —  autorzy 
mieli jeden cel: rzucić obelgę czy potwarz swym 
przeciwnikom politycznym, zmieszać ich z bło­
tem i możliw e jak najdotkliwiej sponiewierać 
ich godność os bistą.

Tem tylko bowiem daje się wytłumaczyć 
tzucona przez p. W asilewskiego nazwa „prowo­
kator"; to było także powodem obelgi na p. 
W asilewskiego, którego „Myśl Narodowa" ata­
kuje od szeregu lat a nie mogąc go poniżyć w  
opinji społeczeństwa, starała się, w braku argu­
mentów, zniszczyć go, powtarzaniem „wersalskie­
go* słow a „świ ia“.

Smutne to, że dopiero sądy w Polsce po­
trafią w y  łómaczyc conajmniej niewłaściwość ta­
kich wyrażeń. —  v —

nie i szeroki ogół. Spółka zakupiła parcelę o ob­
szarze blisko 2U00 sążni kwadr, na przestrzeni 
wolnej od zabudowań w  sąsiedztwie, o trzech 
frontach, tj. przy ul. Sadownickiaj, Gipsowej i 
Grochowskiej. Sitamie tu 43 budynków  mieszkal­
nych, W których zastosow any będzie system  
angielski. Na wysokim parterze pomieszczone 
będ ą: jadalnia, kuchnia, przedpokój, odpowiednie 
ubikacje dla służby i łazienka, na piętrze zaiś du­
ży  pokój sypialny i salon, również z udpowiednią 
ubikacją. Oczywiście będzie w  domu zupełny 
komfort nowoczesny. Każdy dom stano wićT>ędzie 
odrębną całość, oddzieloną od drugich tego sam e­
go rodzaju budynków, ogrodem, zam kniętym  w y­
soką siatką drucianą. A więc idealne, zaciszne 
miejsce do w ypoczynku po pracy, n a  świeżem por 
w ietrzu i w łasny  dach nad głową. Komunikacja 
tram wajowa ułatwia połączenie ze śródmieściem.

Kompletny k osz t budowy wiynileslie około
10.000 izł. Jesl to kwota, co prawd?, dość pow aż­
na, zw łaszcza dla urzędników, ale inie ulega 
Ikiwestji, że na takie cele zdobyć będzie moitaa od 
rządu odpowiednią hipoteczną pożyczkę długo, 
term inową z funduszów przeznaczonych dla od­
budowy miast. W tedy nabycie wspomnianego 
domu nie będzile nastręczało trudności i każdy za­
pobiegliwy dojść może tanim kosztem do w łasne­
go pięknego diomu. Niezawodnie i gmina przyjdzie 
w  zakresie swoim z przychylną pomocą i ułatw i 
dokończenie dzieła, m ając na  oku dobro swoich 
m ieszkańców.

Budowa, jak  wspomniano wyżej, już się raz? 
poczęła i nu w iosnę pew na część domów: będzie 
wykonaną, tak, że ci k tórzy  obecnie wejdą już w 
pertraktacje ze spółką, posiadać bedą szybko 
w łasne gniazdko. Spółka pertraktuje już o kupno 
gruntów budowlanych także w  innych dzielni­
cach miasta i jeżeli spotka się z poparciem intere­
sowanych, rozpocznie i na tych gruntach budowę 
tanich domów mieszkalnych na pożytek zbiedu-. 
wanej mizerją mieszkaniową ludności.

A. L.
 0 X 0 —-----

Debiuty w  operetce.
(Pp. Wrońska I Rylska).

W czorajsze przedstawienie „Drabiny M aricy“ 
wielce zainteresow ało byw alców  teatralnych. 
Chodziło bowiem o debiut znanej w sferach mu­
zycznych adeptki operetkowej i uczeniCy prof. 
Zaremby, p. Marii WroriskłeJ.

Wiychodząc z  zapatryw ania, iż debiutantka 
wcale niema zamiaru rywalizowania z w ybitną 
artystką, celowo omijać będziemy porównań z p. 
Mifowską, która role hrabiny M aricy odtw arza 
doskonale.

P. W rońska, przez naturę hojnie w yposażo­
na, ujmulje sobie widza przedewszystkiem  w arun­
kami zewnętrznymi. Jest to Postać sceniczna, któ­
ra  korzysitniejby się reprezentow ała na obszer­
niejszej scenie. Przepychem  i bogactwem gustow­
nych, zdaniem znaw ców , stylow ych kostiumów 
debiutantka zw yciężyła na całej linii. Choćby dla 
talach kostiumów paryskich i wiedeńskich w arto 
debiutantkę zobaczyć.. Uroda i przepych kostiu­
mów to dwa silne atuty wczorajszego debiutu p. 
Wrońskiei.

Głos zrazu z powodu trem y nikły, w  dalszych 
aktac h zyskał na sile i barwie. Gra sceniczna, na 
lazie pozbawiona finezji, dobra i swobodna, a 
w  djalogu poznać było  staranne przygotowanie. 
W  ogóle by ł to aebiut udatnj’ a w ynik dalszego 
kształcenia głosu zadecyduje o karjerze scenicz­
nej.

Druga debiutantka p. Stanisława Rylska, u. 
czenica p  Miłowslkiej, to  sym patyczne zjawisko 
sceniczne: ś p i e w a  mile, tańazy 7, wdziękiem i wmo- 
sł życie na scenę. Sukces był duży i zasłużony. 
________________________________________ Grd

—  Towarzystwo m tapsychiczne im.J. O h o -  
rowicza we Lwowie urządza 3 grudnia 1924 r. 
~v sali „Teatrzyku dla młodzieży* I, gimn. im. 
M. Kopernika ul. Kubali 2 O tozyt doc. dra Łu­
cjana Bcttchera pt.: Zagadnienia metapsychizmu*. 
Początek o godz. 7-mej wieczorem.

Minister przemjsłu i bandu 
we Lwowie.

Pomyślne horoskopy min. Kiedronia.
W czoraj wieczorem przybył dio Lw ow a min. 

przem ysłu i handlu, p. Kiedroń, w  celu zaznajo­
mieniu się z  potrzebam i i w arunkam i życiu eko­
nomicznego naszej dzielnicy. P . m inistra :Po w itała 
na dworcu liczne grono przedstawicieli wtadz 
z woj. Zimnym i prez. Neumanem na czele, oraz 
Izby handlowej i przem ysłow ej.

Z dworca uda* ste P. m inister do Iżby handil. 
gdzie powitał go inż. Bieńkowski, k tóry  omówił 
obeuiue w arunki naszego przem ysłu.

Inż. Zacharjewicz mówił o przem yśle budo­
wlanym,

R. A, Kolischer w ytoczy ł szereg żalów  pod 
adresem  rządu, podnosząc spraw ę nieżyczliw e­
go traktow ania przez rząd lwowskiej akadem ii 
eksportowej.

Imieniem kuipiectwa zabrał głos p. Sudihoff, 
utyskując na podatki.

P . Frenkiel przedstaw ił stosunki, panujące 
w  przem yśle młynarskim, prosząc, by w  spra­
w ach dotyczących aprowizacji m iast w  mąkę* 
rząd zaciągał rady fachowców, t. j, m łynarzy.

Potrzeby  .przemysłu naftowego w yraził i i i . .  
Snlimirski.

In te re sy  rękodzielników omówił p. Schiirmer:
P . H. Kolischer rzucił szereg  myśli na  tem at 

ogólnego stanu gospodarczego Polski.
W arunki by tu  przem ysłu gazowego przed­

stawił dyr. gazowni inż. Żardećki.
Nakonitec zabrał głos min. Kiedroń, stw ier­

dzając, na  podstaw ie sw ych objazdów po Polsce, 
że ciężka sytuacja gospodarcza Polski przeszła 
punkt zw rotni’’ i zaczy n a  iść ku  lepszej przyszło­
ści. W  przem yśle naftowym  znajduje p. minister 
ogromny postęp w  przeciągu kilku miesięcy. S a­
nacja w przem yśle w ęglow ym  jest dokonana, a 
stan  jego nie jest cięższy, niiż w  innych pań­
stw ach, P rzem ysł żelazny, chociaż w  niezw ykle 
.rudnych w arunkach pogrążony, łest jednak na 
crodze do sanacji. Co do czasu p racy  w przem y­
śle, jesit p. m inister za jak  najdalej idąCemi udo­
godnieniami dla robotników — jednak w  chwili, 
gdy pali się dach nad głową, nie można określać, 
ile godzin pożar będziemy gasić. W szyscy  p ra­
cujemy obecnie d efk ą to w o  i w szyscy  m usimy 
dziś zv,iększyć wydajność pracy. Należy pirzede- 
w szystkiem  ugruntow ać byt złotego, by nie do­
puścić do tegc stanu walutowego, w  jakim  znaj­
dowaliśmy się poprzednio. O strożność B anku 
Polskiego jest uzasadniona, a usunięcie złegc na­
leży  szukać na innej drodze. P ew ne nadzieje 
przyw iązuje mówca do ożyw ienia z w iosną ru­
chu budowlanego. Co do podatków, jest skłonny 
do przyznania podatnikom udogodnień, a  n aw e  
obniżki, oraz dąży dc równom iernego rozdziału 
podatków. P . m inister zapewnił, że sam  dążyć  
będzie do przyspieszenia przebycia kryzysu  w  
przem yśle i uważa- że ca ły  gabinet ma te  same 
tendencje. Nlie należy porów nyw ać stanu dzisiej- 
szgo z przedwojennym , ale ze stanem  innych 
Państw  i ze stanem  poprzednim Polski. Dziś jest 
lepiej, niż było i państw o Jest na dobrej drodze.

Z całej Polski.
— Znęcanie sią bandytów nad proboszczem.

Z Wilna donoszą: Policja stw ierdziła, że w czasie 
napadu na probostwo w  Kielniszkach pow. Swię- 
ciańskiego, proboszcz w alczył z  bandytam i przez 
oółtorej rodziny, raniąc ciężko kilku bandytów , 
Sękate. w ykry ła  na zw łokach ksiedz? 70 ran. Do­
wodzi to, że b a n d y  ci znęlcali się nad nim.

—  Strajk piekarzy w  W arszawie zakończył 
się. T rw ał zaledwie dni kilka. Żądali oni pod­
w yżki 100% i pownóoili ao pracy  nie uzyskaw ­
szy podwyżki.

— O napadzie na wóz pocztowy w  dniu 23 
b. m. donoszą z Kałusza. Policja tam tejsza u rzą­
dziła natychm iast pościg za sprawcam i, ujęła 2 
i ocaliła kasę. Podczas pościgu za dwoma innym! 
sprawcami, którzy w  napadzie ty m  brali udział, 
padło około 10 strzałów, sprawcy zdo łał jednak 
żbledz,
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„ N A O K O Ł O  Ś ł l A T A "
ilustrowany miesięcznik, zawierający ciekawe opisy podróży, bogaty dział beletrystyki, naukowo-

popularne artykuły.

M T " C^na iC. 2 nr. 50, ^(09
Do nabycia we wszystkich księgarniach, biurach dzienników 1 kioskach kolejowych Towa­

rzystwa „Ruch“. 8523
Hurtownym odDiorcom nkspedjuje z oryginalnym rabatem 

Polskie Towarzystwo Księgarni Kolej. „Ruch" we Lwowie 
Zielona 1. 6, telefon 7—07.

k :  E 3  ©  ł t  x icśz
Kalendarzyk.

Dziś rz. kat. F. E- 1 Ad w., Andrzeja; gr. kat. N G. 
F. 24 po S. jutro rz. kat. Eligjusza; gr. kat. Platona. — 
Wsrnńd słońca 7 00; zacnod 3'26.

T eatr W ie lk i.
Początek przedstawień o godzinie 7-mej.
Niedziela „Chory z urojenia" ■ wieczór „Niziny*.
Poniedziałek „Nieboska komedja* (50 prc. zniżki).
Wtorek „Niziny*

T eatr  Maty.
Poniedziałek „Prawu pu<-ałunku“ (50 prc. zniżki).
Wtorek „Miłość czuwa*.

T ea tr  N ow ość .
Niedziela „Maryca* (z p. Miłowską).
Poniedziałek „Maryca* (z p. Miłowską).
Wtorek „Maryca* (z p. Wrońską).

T ea tr  B a g a te la .
Codziennie przedstawienie kabaretowe. Pocz. o 8.

M ło d a  S c e n k a .
Niedziela: „Dla Szczęścia*, St. Przybyszewskiego. 

K inoteatry:
„LEW-: „Gdy na kominku wygasł żar*.
„Kopernik* t jMary.sier.kc*: „Dziesięcioro przy­

kazań*.
„APOLLO" „Dzieci miłości i grzechu*.
„CHIMERA*. ,Pod maską".
„PASAŻ* - „Cyrk Simsona*.
„FATAMORGANA", „Cierpienia matki*.

—X—

Dentysta Dr. Tadeusz Kasprzycki
ordynuje jak zawsze, Lwów. Romanowicza paretr 5

(przedłużenie Akademickiej). 848U

Ze Lwowa.
— Od wydawnictwa. Celem uregulow ana na­

kładu „Kuriera Lwowskiego", prosim y o n ajry ­
chlejsze nadesłanie prenum eraty na  grudzień w raz 
z  ew entualną zaległością. P renum erata „Kurjera 
Lwowskiego" wynosi bez dostawy1 miesięcznie 
zł. 3.30, z dostaw a lub przesy łką pocztową zł. 3.60, 
zagranicą zł. 5.50. Zniżona prenum erata „Kurjera 
Lwowskiego" w raz z  „Ilustracją" najpoczytniej­
szym  w arszaw skim  tygodnikiem lustrow anym  
wynosi z dostaw ą lub przesyłką pocztow ą mie­
sięcznie zł. 5, kwartalnie zł. 14.

— Za duSze śp . gen. Iwaszkiewicza, obrońcy 
Lw ow a l kresów  wschodnich, jako w  drugą ro­
cznicę zgonu, odprawiono wczoraj staraniem  F e 
dakcji „G azety Lwowskiej" 3 „G azety Porannej* 
w  kościele OO. B ernardynów  m szę św. lic zn ie  
reprezentow any był korpus oficeirski z putk. Roi 
sinowskim, grono radnych  m iasta, reprezentanci 
p rasy  » spore zastępy  obyw atelstw a w szystkich 
sfer.

— Święty Andrzej. O czekiw any niecierpliwie 
w  serduszkach dziewczęcych panieński patron 
objawi diziś nieomylnie wszystkie najskrytsze, ą 
najciekaw sze tajemnice przyszłości. W  m ister­
nych odlewach w oskow ych ukaże symbole, w ró­
żące zaw ód i pochodzenie p rzyszłego  narzeczone­
go; n a  karteczce, wyciągniętej o  północy z pod 
poduszki — jego imię: w  zwierciadle w śród  ciem­
ności — oblicze oczekiwanego; w reszcie przedsta­
wi jego samego w e w łasnej osobie, żywego, ale z 
niejednym guzem i sińcem, jeśli da się złapać na 
wyciągnięty w  bramie sznurek. Ożywione rozm o­
w y  panieńskiej na  temat proroczego wieczoru, ja­
kie słychać na ulicy i w  tram w ajach, świadczą, że 
w ładztw o świętego Andrzeja nie upadło jeszcze 
w  dziewiczym świecie.

— Pogrzeb ś. p. profesora dr. Józefa Wicz- 
kowskiego odbędzie się dziś o goaz. 2 popoiud. 
z domu żałoby przy ul. Kościuszki 1. 4. Zmarły 
osierocił wdowę, córkę p. Sroczyńską i syna Ju- 
Ijusza, urzędnika w  ministerstwie przemysłu i 
handlu.

— Gen. Braticker w e Lwowie. Szef angielskie­
go lotnictwa cywilnego gen. Braaicker bawi w  n a­
szym mieście. Sir B raucker przyleciał onegdaj sa ­
molotem z Londynu do W arszaw y. Z tąd po kil- 
kudniowpm pobycie udał się w  dalszą podróż sa­
molotem do Lwowa. Silna mgta zmusiła go do lą­
dowania koło Dębicy, skąd przyjechał już koleją. 
Tak samo projektowany dalszy lot — Jo B ukare­
sztu — prawdopodobnie nie odbędzie się a to 
z powodu wiadomości o silnych opadach śniego­
w ych w Rumunii, co uniemożliwi lądowanie apa­
ratu. G enerał zam ierza Wobec tego zatrzym ać się 
dnik ilka w naszem  mieście.

— Na prowadzenie kuchni akademickiej i dla 
inteligencji. M iejska sekcja opieki społecznej u- 
ohwailiła udzielić subwencję w w ysokości 5.000 
zł. zw iązkowi młodzieży akad. „Samopomoc" na 
kuchnię akadem icką a subwencję w kwocie 2.000 
zł. na kuchnię dla Inteligencji.

— Ogólno kolejarski wiec odbędzie się, w  sali 
kinoteatru „G rażyna" dnia 30 listopada w iredzielę 
o godz. 10 z następującym porządkiem dziennym: 
1) Najnowszy projekt pragmatyki służbowej dla 
ikiolejarzy. 2) W zrost drożyzny a płace kolejarzy.

— Eszamina farmaceutyczne. Dziekanat w y ­
działu lekarskiego Uniwersytetu Jana Kazimierza 
zawiadamia, że egzaminu farm aceutyczne odbędą 
się na tutejszym  wydziale 15 i 16 grudnia b. r. P o ­
dlania o dopuszczenie dc egzaminu należy wndsić 
w  terminie od 1 do 10 grudniia 1924.

— Om yłka druku. W e w czorajszym  numerze 
ty tu ł art. wstępnego w inien brzmieć: „O propa­
gandę obrotu bezgotówkowego", nie „gotówko­
wego", jak mylnie wydrukowano.

Otwarcie filji Banku Rolniczego S. A.
we Lwowie — w Br-ocTach- 

Z direm 21. Iist°pada br. otwarty został w Bro­
dach Oddział Banku Rolniczego S. A. we Lwowie,
który przeprowadzać będzie obrót wszelkim, 
artykułami z zakresu produkcji rolniczej o n  z 
załatwiać będzie transakcje handlowe i bankowe. 
Kierownikiem Oddziału w  Brodach mianowany 

zosrał p. inż. Kazimierz Neyman. 8525
— -—0 X 0  -

— Początek przedstawień c 7.301 D yrekcja 
Teatrów  miejskich donosi, że począw szy od w tor- 
k|u 2 grudma br. przedstawienia we w szystkich 
teatrach rozpoczynać się będą o  godz. 7.30. Zmia­
nę tę część publiczności przyw ita niewątpliwie 
z radością, dlruga zaś napewfio będzie narzekać. 
Trudno jednaik wszystkim dugodzić. — Tramwaje 
mają zaw sze oczekiwać końca przedstawień. Do- 
brzeby jednak było, by  czekały także przed Ma­
łym Teatrem , gdzie daw*ntej często ich nie było. 
Podobno istnieje trudność ż  Czekaniem wozów na 
ul. Gródeckiej, m ogłyby jednaik1 Teatry  codziennie 
zawiadomić telefonicznie remizę na 10 minut przed 
końcem.

— Z walk lokatorsko - kamienicznikowskich.
Mieszkańcy domu nod nr. 29 p rz y  ul. Chorażczy- 
zmv proszą nas o radę, co mają uczynić wobec no­
wej fazy ofenzyw y ze strony zarządcy kamienicy 
p. dr. A. G„ który! systemem Riohelieugo zbudo­
w ał tamę w wodociągu i pozbawił mieszkańców 
I. piętra dopływ u wody, Sądzimy, że należałoby 
w ytłóm aczyć p. A. G„ że takie ta len ty  strategicz­
ne są ogromnie źle widziane przez policję, która 
powinna w  krótkiej drodze narzucić przym usow y 
razejm.

— Sprawa dr. Arnolda. Dowiadujemy się 
z Izby Adwokackiej, że dr.- Arnold nie by ł człon­
kiem tutejszej palestry, i tylko przed r. 1918 w yko­
nyw ał zaw ód koncypienta adwokackiego.

Mąka rumuńska „Yiolatus Lux“ — najprzed­
niejsza pszenna — nadeszła już do Polono-Roma- 
na (ul Jagiellońska 12, tel. 1960) i jesit nam do' n a ­
bycia w wiórkach po 75 kfe- Dlai spółdzielni do­
godne warunki. Najlepsza okazja do zaopatrzenia, 
się w  mąkę na święta.

Tamże do nabycia węgiel górnośląski z ko­
palń skarbow ych w Król. Hucie.

Zebrania, odczyty i widowiska.
I —  Uroczysty wieczór polsko-jugońławiański
odbędzie się w sali ratuszowej jutro 1 grudnia 
w rocznicę zjednoczenia ziem połudn. słow iań­
skich staraniem Ligi polsko-jugosławiańskiej.

— Wieczór ku czci poległych. W  poniedzia­
łek 1 grudnia o g. 6-ej wieczorem odbędzie się 
w sali kasyna oficerskiego (Fredry 1) staraniem 
„Zw. b, uczniów VI gimnaz. we Lwowie* oraz 
obecnych wychowanków tego zakładu „Wieczór 
ku czci poległych kolegów*. Siowo wstępne w y­
głosi prof. Jul. Balicki, a wiersz okolicznościowy 
prot. St. Maykowski, przemawiać w imieniu „Zw. 
b. uczniów* będzie dr. Aleksander Zakrzewski 
W części artystycznej przyrzekli udział art. ope­
ry lwowskiej, b. uczeń VI gimn. p. Romuald Cy­
ganik oraz pani Lina Kutznerowa. Cały dochód 
z wieczoru na ubogą młodzież VI gimn.

— W ystawę gv iazdkowa w  lokalu U gi Kobiet 
(pi. Akademicki 1 I. p ) urządza W czasie od' 30 bm! 
do 6 stycznia Związek Legionistów Polskich. Wy., 
staw a zaw iera obrazy Badowskiego, Buczkow­
skiego1, Balka, Czeruiańskiego, Erba, Gajewskiego. 
Jarosiewicza, Łotockiego, Olpińskiego, Rozwadów 
s kiego, Reynera, Sichulskiego, Sydorowioza i 
W ygrzyw alskiego. Otwarcie w ystaw y dnia 30 li­
stopada o godz. 1 ] rano. W stęp 50 grDdla miodzie- 
zy 25 gr. Dochód przeznaczony na budowę, Domu 
Legionowego.

Tak jak przed wojną, sław ne 8524
i ś f o r k i  ś w ,  M i k o ł a j a
pełne znażomitycn słodyczy i łakoci po 2 i 3 zł.

Na krawędzi ania.
Kastruje poetjcSie przed pierwszym 

: pe pierwszym.
Daisza poety  jes t najczulszym barom etrem . 

Najbardziej zapalna jest po pierwszym , najbar­
dziej przygnębiona przed pierwszym  każdego 
miesiąca, « Rozpięte pierw szym  sk rzyd ła  poety 
pędzą po przestw orzach, lecz w połowie miesiąca 
czują się zm ęczone, chciałyby gdz'eS odpoczącj 
i1 łyknąć coś konki emego.

T w arde życie ściaga poetę coraz bardziej ku 
nizinom i dusi dopóty, dopóki go czarna rozpacz 
nie chwyci w  beznadziejne ram iona.

Nile mówię frazesam i. Oto przegląd twórczo­
ści poetyckiej w  ciągu ostatniego listopada. Urząd 
Statystyczny winien w ziąć pod swoją uwagę 
i wyciągnąć z tego konsekw encje dla swoich 
obliczeń.

Otto cenne doi umenty 
Dnia 6 listopada.
Ghciałbym n a  konia porw ać się jak Tatar, 
M knąć tam, gdzie m orze pluszcze lazurowe, 
L ecz ma królew na m a n a  pew no katar,
I na dziś w działa majtk? barchanowe.
Dnia 15 listopada.
Szczęśliwy ten, kto życie prześni!
Niegdyś dew izą mą jedyna 
Anafcreonta śladem  pilśni 
B yły  kobieta, śpiew  i wino.
Dnia 30 listopada.
Smutna myśl moja!... A taka strudzona,
Jako pracownik, co po ciężkim znoju 
Bezwładnie, ciężko opuszcza ramiona,
Z w ysiłkiem  szepcząc; Spokoju! Spokoju 1

Spokoju!
Zestawił K.
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Z sali sądowej.

ŚmieFtalne przebicie nożem.
W czoraj przed trybunatem  orzekającym  we 

Lwowie odibyla się rozpraw a przeciw  Tadeuszo­
w i W inklerowi, kaffliairzowi, oskarżonem u o zbro­
dnię zabójstwa. W  m aicu b. r. podczas sprzeczki 
w  szynku, przebili Winkler swotego przyjaciela, 
Ludw ika Skopka, nożem w  bok. W  niedługim 
czasie Skopek umarł. Trybunał .skazał W inklera 
za zabójstw o na dwa lata ciężkiego więzienia.

Podpalanie z zemsty.
O łeksa Chołcda, gospodarz z Zamarstymo 

wa pod1 Lwowem, przeszło 60 lat lezący , skazany 
został wczoraj przez trybunał przysięgłych na 
ibairę siedmioletniego ciężkjiegjo w ięz ien i^  P od­
palał on z zem sty szopę sąsiada Dygdafllewiicza 
3 spowodował tern duży pożar oraz Wielką 
szkodę

Rozwody w  Ameryce.
Że Ameryka jest krainą błyskawóczniytoh roz­

wodów, o tern wie każda prowincjonalna dew ot­
ka. Jednakże ludzie poważni chcą mieć cyfry. 
1 oto korespondent „N. Fr. P resse" przynosi na­
stępującą starystykę.

W roku małżeńskim 1923/4 (rok kończy się 
30. czerw ca. — Rozumiem dlaczego tak prędko') 
zaw arto 1,223.825 związków, rozwiązano zaś 
165.139. W  stosunku do roku poprzedniego ilość 
m ałżeństw  zwiększyła się o 8 prc., a ilość rozw o­
dów' o 11 prc. W  świetle cyfr nowojorska ,,grzesz­
na Babel'1 przedstawia się stosunkowo bardzo 
skromnie, gdyż na 111.000 zaw artych m ałżeństw 
rozwiązano zaledwiejAńOO. Natomiast stany rolni­
cze przedstawiają się znacznie gorzej. Najba1 dziej 
jednak ..rozwodowym" stanem jest Teksas, gdzie 
ilość rozwodów dochodzi do 20 prc.

Ze świata.

Ip  ort*
PJł K A  n o ż n a .

Niedziela 30 btn. Pogoń—Czarta, o godz. 11.30 
przedpołudniem na boisku Pogoni; Hasmonea — 
Sparta, o godz. 11 przedpołudniem, na boisku C y ­
tadeli.

Pogoń—Lechja 7:0 (4:0). Zaw ody odbyły się 
w  sobotę na. boisku Pogoni przy szczuplej ilości 
v\,'dzćwr; n i. wzbudziły' one większego zaintere­
sowania ze względu na wyjątkowo słabą grę 
Lechji.

Szkoła piłkarska we Francy. Parysk i klub F. 
C Red S ta- zciganizow ał szkołę piłkarską. Na 
kierownika szkoły powlołano znanego gracza za. 
wodowego l ania Nicgkt^a. Uczniowie szkoły bę­
dą szkoleni teoretycznie i technicznie.

PoRoń we Wiedniu, Z okazji w yjazdu mistrza 
Polski do Wiednia prasa zagraniczna, a zwłaszcza 
pismo wiedeńskie „Sport-Tagblatt" poświęca wie- 
ie miejsca naszemu sportowi, przygotow ując pu­
bliczność sportow ą W iednia na mało znanego go­
ścia. •— „Sport-Tagblatt" zamieszcza dokładną cha 
rakterysfykę drużyny z wyliczeniem poszczegól­
nych graczy i określeńiem ich stanowiska oficjal­
nego w  polskim sporcie piłki nożnej, jako graczy 
reprezentacyjnych Polski i Lwowa. Górlitza na­
zyw a „Sport-Tageblatt" bram karzem  bezkonku­
rencyjnym w  Polsce, O learczyka charakteryzuje 
jako bardzo dobrego obrońcę. Napad — zdaniem 
„Sport-Tageblatt‘u“ — niie ma sobie równego w 
Polsce; w yróżnieni są Bacz — pod względem te­
chniki i opanowania piłki, — Kuchar — jako ani.

— Znany kompozytor Puccini zm arł wczoraj 
w Barcelonie. (Pat.)

— Rad jo wybawiło z kryminału. Niedawno 
odbył się w więzieniu we Filadelfii koncert w ięź­
niów. Ponieważ w  pobliżu ustaw iony był aparat 
odbiorczy radio, przeto tysiące Amerykanów 
m iało sposobność podziwiać koncertujących w ięź. 
niów. Jeden z nich poitrafił sw ym  pięknym gło­
sem do tego stopn>a zachw ycić słuchaczy, że za­
raz po koncercie setki telefonów zwróciło się do 
gubernatora Pensylwanii z prośbą o ułaskaw ie­
nie więźnia. Gubernator przychylił się do prośby 
obyw ateli i darow ał skazańcowi resztę kary.

Bar na samolocie. W  Anglji budutje s^ę no­
w y  typ samolotu dwuskrzydłowego, o  sile 1500 
koni mech., w' którym  znajdzie pomieszczenie 
24 pasażerów. Dla nich będzie urządzany wspa­
niały salon ; bar. Samoloty kursować będą na 
Linii Londyn-Pairyż.

— Szczęśliwy minister. Angielski minister 
handlu, Sir Philipp Lloyd Gream, oddziedziczył 
po swej żonie milionowy spadek. Musi jednak 
przedtem  spełnić jeden w arunek: zmienić nazw i­
sko na Cunlif-Lister. Spadkobierca lord' Masham 
dorobił się majątku na mydle i dlatego może ka­
zał zięciowi przemydJić nazw Islto. Któżby Jedip.sk- 
z ..ideowców" zastanaw iał się dłużej nad tern, 
czy zmienić firmę, tembardziej, jeżeli ideą wciela 
się w... miljopy.

 0 X 0 --------

K U N JIR  EKONOM ICZNY
Lwów, 29 listopada.

r  Z przem yśla naftowego. Na na J z w y c zy ­
nem posiedzeniu aikcjonarjuseów kopalni nafty 
„Potok" uchwalono ustąpić Tow arzystw u Nafto- 
wemu „Dąbrowa" eksploatację terenów  nafto­
w y  cli firma „Potok" w  Polsce, i uchwalono nabyć 
za ca:ą siura? osiągniętą ze sprzedaży lub przyinaj- 
mnlej za 60% tej sumy po cenie 550 franków za 
akcję, akcie firmy „Dąbrowa" nowe; serji, stoso. 
wnie do przyszłego powiększenia kap tału tejże 
firmy.

+  Giełda pieniężna. W czoraj jak zw ykle w 
soboty nie było zebrania giełdy. W  obrotach p ry ­
w atnych poza giełdą tendencja była spokojna. 
Obroty były  tylko w dolarach, iktóre notow ały: 
am ervkańsk;e 5.1S do 5.1S H, kanadyjskie 5.141 = 
do 5,15.

4 - Bliższe szczegóły o obniżeni.! stopy ay- 
skuntuwej i lombardowej. Donieśliśm y już po- 
Krótce o obniżeniu stopy dyskontowej. Obecnie 
donoszą z Warszawy następuiące bliższe szcze­
góły: Dmą 27 b:n. pod przewodnictwem prezesa 
Banku Polskiego p. Stanisława Karpińskiego od­
było się posiedzenie Rady nadzorczej Banku, na 
którem po wysłuchaniu sprawozdania dyrekcji 
zapadły uchwały następujące:

Zgodnie z wnioskiem dyrekcji rada uchwa­
liła obniżyć poozawszy od dnia 28 listopada br. 
stopę dyskontową na 10 prc. (dziesęć procent), 
stopę lombardową przy pożyczkach zabezpieczo­
nych papierami wartościowemi na 12 prc. (dwa­
naście procent), natomiast od pożyczek na ra­
chunku otwartym, zabezpieczonym dewizami z ter­
minami płatne ni ponad trzy miesiące na 10 proc. 
(dziesięć procent) z tem zastrzeżeniem, że dewi­
zy te będą dyskontowane przez Bank według  
stopy 8 proc. w tym dniu, od którego będą pła­
tne za trzy miesiące.

w ersalny sportowiec, doskonały środek napadu i 
pomocy Oiaz rekotdow iec w  łyżw iarstw ie, lekko­
atletyce i tenniste, — Stonacki — jako świetny 
skrzydłow y. O całej drużynie Pogoni w yraża 
„Spor i-Tageolatt" optuję, że przyjeżdża do W ie­
dnia jako rzeczywiście najsilniejszy iw obecnej 
chwili zespół polski, godny reprezentant polskie­
go sportu piłkarskiego i godny przeciwnik drużyn 
wiedeńskich Hakoahu i Simmeriogu.

P rasa  w arszaw ska podtrzymuje ópjftję prasy 
zagranicznej, a „Przegląd W ieczorny" pisze, żc 
Pogoń jesit obecnie w  doskonałej formie i zdaje 
się być bezsprzecznie najsilniejszą drużyną w Pol­
sce. W yjazdem  do Wiednia wzięła na siebie mi­
strzow ska drużyna lwowska rolę bardzo odpowie­
dzialną wooec spoirtu polskiego, występując w  o- 
środku kontynentalnym  pitkarstw a międzynaro­
dowego.

Dla sportu polskiego zaproszenie Pogoni do 
Wiednia ma doniosłe znaczenie, ponieważ dotych­
czas, z wyjątkiem  „Gracovii“, żadna z polskich 
drużyn nie była uznana za godną w ystępow ania 
na lamćejszych boiskach. O ile to miało kiedykol­
wiek miejsce, to tyilko.z powodu konieczności re ­
wanżu w Wiedniu. Obecnie zaś uznano klasę, ja ­
ka reprezentuje Pogoń.

O ile więc Pogoń będzie miała powodzenie, 
mo/żemy mieć nadzieję, że będzie tc początkiem 
popytu na inne kluby polskie Dotychczas mistrze 
kontynentu zaszczycali nas swoimi przyjazdami 
za ianiiiastyczne sumy, nie dając w  zamian rew an­
żów u siebie. N.

 OLO-----

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 27£

Lwów 
29 listopada

Warszawa 
29 listopada

Zurych J 
29 listopada

D e w i z T " ..................

100 złotych -  0J — 99,50 j
i funt ang. — 74 02'/2 2598 1
100 frs franc. , - - 28-021/? 27 93 !
100 fr. szwaj. 100-32 100-00 ]
100 fre, belg. 25 43 2^-40 ;
1C9 K czesk. . . . . . . . 15 60 15 55 |
ICO K węgt — 0,00 0'0069 !
100000 k anst — 030 7-28 1
100 M niem. — 00000 1 23 1
1 Dolar ais. — 5-181/2 5-17
100 Lir wł- 0-00-000 22'60 22-50 I
100 Lei rum. ac-oo 300 2 65 ;
100 guia hol. — 209 90 -09-25 !
ICO K aorw. — ___*___ 76 75 J
100 K duńsu, — ------------ 91-00 1
100 K szw. . . . 139 70 139-25 ,
Hiszpaaja — 70 80
Belgrad 7-50 |
Pożycz, złota 5-90 1
Poż. kolej. 8 70 ,

Bony złote 098
Mhjonówka 0-75

P I  TT P A  m i a s t o w e
i  O  i  l l  A  i  R A j

Sukienne 
i Jedwabne

RACLANOWE

PŁASZCZE

w magazynach konfekcji 
mąskiej, damskiej i dziecinnej

S C ó r n e r  8517

IC 2I T I O S 5E a T O L
znane od lat dwudziestu jako znakomite M AC E A I 2 przeciw

R E U M A T Y Z M O W I ,  H E U W i B O L O M  h o
Znowu wszędzie do nabycia. 8U8

Skład  wysyłkowy: Apteka SZYMONA E D E L MA N A ,  Sambor.

* n

POLSKIEGO 
GZERWONEGO

GO M
IRZYŻA W

I ł i n a r t o  r  t ł f i  rn !l Najnowsze ubiegi lecznicze, codzienna opiek,- 
. . P I H b bhiy lu li. lekarska, wykwintny pięciorazov-y wikt. wygod­
nie urządzone osobne pokoje. Roentgen, lampy kwarcowe, iaboratorjum, 
elektryczne oświetlenie, centr. wodne ogrzewanie, dźwig elektryczny, 
salony towarzyskie, obszerny park. Osób z gruźlicą otwartą nie przyjmuje 

się Szczegółowe ilustrowane prospekt} na żądanie wysyła beznłamie.

8508 ® a r z a d ,
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JEDWABIE | M A G A Z Y N  N O W O Ś C I  D L A  P A Ń

GERBER 1 STEINMETZ
L W Ó W , UL. K O P E R N I K A  L. 5.1 8505

SUKNA zagrań.

WELWETY | KAPELUSZE damsk.

VĘf-0URCHIFF9NY | CZAPKI skórz.

HU RATY!
Linowa

KORZYSTAJCIE Z OKAZJI Ń A  F I A T Y !

Spółna Hufaktorawa, b m  a
poleca po cenach fabrycznych wszelkie* towary manufakturowe, jak:katngarny, materjały ubraniowe męs ie i damskie, wełny, popeliny, gabardyny, 
jedwabie, krepdeszyny, materjały płaszczowe, paltowe, welury, plusze, welwety, szyfony, płótna, opale, batysty, prześcierad a, ręczniki, obrusy, 
kapj firanki, koce, chustki, kołdry watowane i t. p. nowości sezonow e, na długoterminowe spłaty. — Przy kupnie mała część gotow kC —

Obejrzenie towarow n;e obow ązuie do kurna. — Lokal otwar y od 9-tej rano do 7-mej wieczór bez przerwy. 8516

1 W A G A !  | NA SEZON ZIMOWY! r r r ~ i

Małopolsli ffikłed Jdzieźy
TARNOPOL

ul. Goruchawskiego I.
LWÓW KRAKÓW

Szpitalna j .  (dom towarowy) Nadwiślańska 12
Filja: ul. Jagiellońska 20. Filia: ul. Szczepańska 3.

POLECA W WIELKIM WYBORZE 1 DOBOROWE) JAKOScI.

WEŁNY (liilie)
u b r a n i o w e  
u d k u l i r i  e  
Jkost j a m o w e  
p ł a s z c z o w e  
r a g lu n o w .s

PŁÓTNA (W i hit )
biellźnionc
pośe e'ow e
r ę c z n l k o n e
d y m k i
ztffiry
p łócien ka
ok&fordy

BARCHANY K&1
flanelki
b a j e .

SATYNY S r c 1

PA L i A zimowe 
KURTKI zimowe 
PŁASZCZE M l 
RAGLANY
I Z n T F  dereniow e i 
I » D  V — gładkie

PLEDY ś derki
c h u s t k i
KOSZULE

b ia t e  i  z e f i r o w e

OBUWIE k r i 6 j « « e

i  z a g r a n i c z n e  
m u r k i  

O o o d y e a r - W e l t

Obuwie męsfcń
cb r om

na szlafroki 
i podszew ki.

UBRANIA |
k a m ^ a r n o w e  
szewiotowe 
stu tlenckic.

zagranicz )

gemza  
lakier.

„ damskie
wysokie  
p ółb n eih i 
pantofelk i

CHŁOPIĘCE 
DZIEWCZĘCE 
DZIECINNE
SPORTOW E

(n a zim ę)
W y k ła d a n e  skórą

f i A J łÓ i H K l  w ojskow e na m undur i płasżóze  
dla P. T. <i fi cerów.______________   8466

CENY KONKURENCYJNE!
j c ~ M j g Ł  »w rii t a  p r g  i l  j .  8 w  Mmi j t e f c

UDZIELA SIĘ URZĘDNIKOM PAŃSTW., SAMORZĄDOWYM 
i PRYWATNYM KREDYTU MA DOGODNE SPŁATY MIESIĘCZ.

Żarówki
najtrwalsze i najtańsza „Philipsa"
mleczne, nocne, dzienne i t. p .

ucrtow n le  i  d eta tllec i.le  poieca
k o n c .  p r z e d s ię b io r s t w o  e le k t r .

M
C hoiążcz/zny 10. Telelon 21-50.

Ol a s m a k o s z ? !
Znana z dobroci 

KlEŁBA SA  L ISIE C K A  
czysto wieprzowa za 1 klg. 
zł. "10 najmniej 41/s klg. 
wysyła odwrotną pocztą za 
zaliczką. Opakowanie nie 

liczy się. 8467 
M. AUGUSTYN, Kraków, 

ul. Szew ska 13.

Inserujcie się

a) „KURIERZE:: : 
: : :  LRnmSHir

Baczność!
G o sjio d t ir s tw ®  10 ntorg. ziemi, budynki 

murowane, rola przy domie, niorg łąki, od mia­
sta 4 kim. Cena kupna 2800 zł. w piaty  2000 zł.

W osp iu lisrsS  w o  na Pomorzu 54 mg., 12 mg.
łąki z toifem, budynki m u r o w a n e  z żywyn. i mar­
twym inwentarzem. Cena 7000 zł.

G ospodar.**^1® o  21 mórg., 5 łąki w pow. 
Ostrowskim. Cena kupna 5000 zł. Budynki murów.

G o s p o d a r s t w o  47 morg., z budynKami i in­
wentarzem od Ostrowa 8 klin. Cena kupna 
13.000 zl.

C r » s |io d a r ‘itw «  44 morg., 10 łąk’ odOsti o- 
■v\ a 4 kim. Budynki murowane z żywym i mar­
twym inwentarzem. Ce a 19.000 zł.

G o s p o d a r s t w  o  85 morg., 10 łąki od 
Ostrowa 4 kim. Budynki murowane żywym  
i martwym inwentarzem. Cena 4 0 0  j0 ił .

IM tM  w Ostrowie blisko rynku z wolnym  
składem i mieszkaniem. Cena kupna 15.000 zł.

SSLŁ,Aif> spożywczy-delikatesów w m ieście
Ostrowie, 8 lat w jednych rękach, w dobiem  
po ożeniu i biegu, do tego 2 poicoje i kuchnia 
zaraz w olne do wydzierżawienia. Do objęcia po­
trzeba około lO.OuO zł.

O B E R K A  5 morg roli, morg qgrodu, 
dom masyw, murowany, 1 koń, 1 krowa i w szel­
kie urządzanie restauracyjne pozostają na gruncie.
Oma 20.000 zł. . “ . .

G o s p o d a r s t w ©  38 morg. ziemi, 5 -saki, bu­
dynki murowane, inwentarz: 1 kon, iow y
i wszelkie oorządki rolnicze pozostają na grun­
cie. Cena 7000 zł. . . .  .

G o s p o d a r s t w o  17 morg. roli, 3 łąki, bu­
dynki mu.owane z żywym i martwy,, inwenta­
rzem od Ostrowa 7 kim. Cena kupna 6.500 z .

G o s p o d a r s t w o  35 morg. pszennej ziemi, 
dom murowany o 5 pokojach chlewy i s o o' 
rowana, inwentarz: 2 konie, 5 k ow . 
porządki gospodarcze pozostają| na g • j

W IŁliSA. o ośmiu pokojach. 15 morg. 
pszennej ziemi przy m i e ś c i e  Ostrowie, 
ow ocow ego ogrodu, 6 pokoji zara ł ■ . . .
wentarz: 1 końi 2 krowy i wszelkie porządki
gospodarcze pozostają na gruncie i z raz 
objęcia. Cena L upua 22.000 zł. 8478

Zgłoszenia przyjmuje:

J  A  ST H O » M O W J M 0 [
OSTRÓW, Wlkp. ul. Kolejowa 1. 41. w składzie 

spożywczym. Telef. 200.

S t o c z n i a  G r<  - a ń s k a
BUDUJE i D O S T M r t p  £  do60atm. ;

" Z T * Ł r r S S S .  .ości . U «  • *  * -
tory czdł«owe d o  k d p aft . rolnictwa.

S l p H f b i / w n , ,  spirytus i t . p. a ł
do ' u  l i t r ó w  p o jem n o ści.
Łódki motorowej kajaki ótkich tcrm inach. 

D ostarcza zaraz .ud »  gQ0 HP
Motory Diesla z  kon.preso ami ^  25—60> HP 
Motory Diesla bez k m re T  o 101 HP 
; łotory ropne z lnicą
W iększe motory na “ /" "  .w ó w  i W schód. M & o l i k c ,  

W yłączne zastępstw o na okręg Lwów s i
Zwią-CK P o lsk ic h  PrzetąyslI owców M aftow y|Ł

L w ów . S a p ie h y  3.
P ądnłce i m o t o r y  elektryczne dla prądu im iennego od 

nego od 0-5-20 HP. T ran st jm atory  \ eUtrycznych
6—lu3 K. V. A. N ipraw  '  . ^ T Z i l r ó w /
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P R Z E W O D N I K  I j n F O R M A C Y J N O - R E K L A M O W Y
„KURJERA LW OW SKIEGO* we Lwowie.

N i ż e j  p o d a n e  f i r m y  p o l e c a m y  P .  TT. S ' s a n .  C Z Y T E L N I K O M ;

C U K I E R N I E
PODARKI na św. M iko­
ła ja  poleca cukiern ia  M. 
BACHMANA Słowackiego 

B. yis a vis poczty.
POLECA Mikołaje i mio- 
downiki  w ła snego  w yro­
bu na czystym miodzie  

O w oc,  p l .B i lc  e w sk ie g o 7 .
Franc iszek IWANEJKO, 
Kilińskiego 2, poleca swe 
w yroby  znane z  aobroc i .

FRANCISZEK
J U R  K I E W I C Z  

Lw ów , SyKStuska 21, p o ­
leca znakom , herbatn ik i.
K. SOTSCHEK i E. DU­
DEK, plac M arjackl 5. 
(daw ny  Hotel francuski)

Rendez-vous e leganckie ­
go świata  w pie rw szorz  
CUKIERNI, H. WELZA 

ul. Akademicka 5.

DENTYŚCI
Z a k ła d  den tys tyczno-te -  

chniczny F n n c i & z k a  
G la e g a l la ,  S y k s t u s k a  2. 
L w ó w  u i t i  w  „płatach.

DELIKATESY
DELIKATESY całe ,o 

św iat  i, wina, l ikiery, roso-  
l i s y o ra z  dziczyzna. Karol 
Krupiós i Akademicka 4.

FOTOGRAFOWIE
ZAKŁAD FOT. „ANNA?,
Lwó , G ró d eck a  11, vis 
a v is  kość.  św. Anny, 
w ykonu j-  pow iększen ia .  

Ceny p rzy s tęp n e .

GALANTERIA
POŃCZOCHY, fk a r p e tk i  
sw e te ry  i chustk i poleca 
G . ŻYWCZAK. ul. Kiliń­

sk iego n r .  ]

(& O  R  S E l  Y
najmodnie jsze

PASKI FRANCUSKIE 
NAr IERŚN1KI w róż­

nych fasonz  h poleca  
J. SCHRE1BER. Lwów, 

H e tm ańska  6 .

K I L I M Y
POR HERY, kapy kli lmo-  
V IJ, SYNDYKAT KILIM- 
K ARSI I ,L w ó »  , \  huu io- 
w sk  en~ 17. Te l.  z5-94

KONFEKCJA DA.III
SPRZED AZ po  c e n a c h  
hu r tów .  1. REIN KRAUT 

Lwów, Lind !go 2 .

KSIĘGARNIE
•;■! REHM ANA, skład-
nica pomocy i a u kow ych  
Lwówf R utow sk iego  2. 

Nr. tel. 5—29.

OPTYCY
MAKS M ENKES, Lwów 

plac Halicki , poleca 
wszelk ie  p rzybory  op ty­

czne.

P O Ś C I E L
Kaz.  S k ib i ń s k i  1 p e r -  
n i k a  4. poleca na jtan  ej 
k o łd ry  m ate race ,  p o d u ­

szk i  f  sienniki.

PRZYBuBY PODRÓŻ.
WALIZKI,  T O R B Y  oraz  
wszelkie  p rzybory  do  p o ­
d ró ż y  poleca własnego 
w yrobu  M. KRZEMENSKI
 K opern ika  10.

PRZYBORY
MASARSKIE

SPECJALNY S K Ł A D  
M a SZYN i p rzvborów 
rzeźn  c zo -m a sa rs k Ł h  o- 
raz  han d e l  jelit  so lonych 
i suchych,  naczyń ku­
chennych K. P A W L I­
KOWSKI. Filia Rutow- 
skiego 12 Sk ład  główny: 
ul N o w a  Rzeźnia  4. Lwów

RESTAURACJE
S.WIND Kopernika 
30. poleca objac y 
z 3 dań za 85 gr.

SPRZEDAŻ FORT.
For tep ian y ,  iani-na, fis­
harmonie, znakomite  p ra ­
wie nowe na różne ceny 
sprzeda je  kupuje  tylko za 
gotówkę Hanak,  Lwów, 

P a ń s k a  21.

SZKOŁY TAŃCÓW
S Z K O Ł A  TAŃCÓW, 
Szeptyckich 9, udz iela  

tańców  daw nych  i nowo- 
m o d n v c h . W p isy  codz.

STOLARNIE
F. HORNUNG I S,:a, ul. 
Szpita lna 64. Meble i 

s to la rka  budowlana.

TOWARY ŹELa Z.
K. PASZANDA l K.  T O ­
CZYSKI, handel tow a ­
rów  ie laznych ,  Lwów 
ul. K oc hanow skiego  1, 

( róg  ul. Pańskiej).

ZABAWKI
KINA, KOLEJKI na szy­
n ach  i t. p. p iękne  z ab a ­
wki poleca  na ś w  Miko­
ła ja  — Pierwsza  Kra jowa 
KLINIKA LALEK, Lwów 

Halicka 21.

Ż A R Ó W K I
-ŻAREG Fabryka 
żarówek,  ul. Lwow. Dzie­
ci 25. Teł.  640., r e g e n e ­
ruje  s ta re  żarówki.  Ceny 

407o niższe.

PIERRE MILLE.

99H A N  O N M A N E “.
(Tłumaczył; M. K.). 

(Dokończenie).

Nana zerwała się była ze sw ego krzesełka, 
jednym susem była przy nim i ugryzła go w  rę 
kę do krwi. Oczywiście cała ta sprawa byłaby 
się na tern skończyła, — bo marynarze nre zda­
ją raportu o zachowaniu się małycn dziewczy­
nek —  gdyby nie ojciec Nany, który szedł w ła­
śnie tamtędy na śniadanie. Sędzia jest zawsze 
sędzią — a ojciec Nany był, wskutek sw ego za­
wodu, przekonania, że każde przekroczenie w y­
maga expiacji. Pochwycił córeczkę z? rękę, przy­
prowadził ją przed m trynarza i rzekł krótko;

„Przeproś!"
— Nie! odparła z uporem Nana.
Tuliła do siebie Hinontnane, myśląc > tern 

tylko, jakb/ ją ocalić. Zresztą miała głębokie 
przekonanie, że to marynarz zasługiw ał "a śc ię­
cie mu g łow y jedną z tych wielkich szabli, któ­
re bierze się oburącz.

— Dobrze — zadecydował ojciec —  dzie­
sięć minut pokuty w kajucie.

Nana spojrzała na niego zdumio//<? z  niekła 
rnauem oburzeniem. Po raz pierwszy potykała

ją kara i to kara w obecności jej rówieśników, 
tych wszystkich małych cnłopczyków i dziew­
czynek — i to za co?! Przecież ten jakiś służą­
cy w mundurze dokuczył Hanonniane'u I

Poszła bez jednej łzy, bez jeanej skargi. 
„Dziesięć minut" — powtórzył ojciec. 
W yciągnął zegarek i spojrzał nań gotów sam 

otworzyć jej drzwi, po upływie czasu kary. Ti- 
Hai rzuciła się ku niemu:

—  To niedobrze — wołała — niedobrze! 
Wzruszył ramionami. To ich wina, tej tu­

bylczej służby, że dzieci niezdolne są znieść naj­
mniejszej kary.

Za drzwiami panowała cisza.
Rozgniewana Nana byłaby raczej gotowa 

zabić, niż ukorzyć się. Zemścić się, tak, zemścić 
się koniecznie 1 Zemścić się na papie, na nich 
wszystkich, niech płaczą. I nagle zauważyła uchy- 
lone okienko kabiny, przytrzymywał je tylko ha­
czyk. W idziała tyle razy, jak Ti-Hai zamykała je 
i otwierała — to tak łatwo! A więc... Tak, tak, 
gdy jej mała siostrzyczka, której nie widział? 
nigdy, wpadła do wody — wtedy najbardziej 
martwiono się w domu —  dobrze to pamię­
tała...

Odsunęła haczyk, zacisnęła ząbki, oczka jej 
błyszczały. Nana nie rozumiała, co to śmierć, nie 
widziała jej nigdy. W iedziała tylko, że w ten 
sposób sprawi im boleść, w ten sposób ukarze 
ich za niesprawiedliwość; nie bała się zresztą...

Małe jej ciałko wysunęło się do połowy  
przez otwór. Widziała pod sobą błękitną wodę, 
umykającą wstecz wzdłuż boku okrętu z w eso­
łym pluskiem. Zawahała się na chwiikę, przera­
żała ją trochę wysokość. Ale woda jest przecież 
podatna i mięka...

W ysunęła się.
Nie było słychać prawie pluśnięcia. Mara 

mewa, która dała nurka, by nie ukazać się już — 
to wszystko.

Minęło 10 minut.
Sędzia otworzy! drzwi.
—  Nana — rzekł spokojnie.
Szukał oczyma po kabinie.
—  Nana, Nana.
Kabina jest niew ielka; przecież niema w niej 

nrejsca, gdzieby choćby i dziecko mogło się 
skryć.

Mimo to gorączkowo dotykał pościeli, od­
rzuci! k:lka przedmiotów.

— N ana!!
Ti-Hai wsunęła się za nim.
—  To niedobrze — wrzasła nagle jakimś 

dziwnym głosem —  przed chwilą okno było zam­
knięte !

—  Co mówisz — krzyknął sędzia i spojrzał 
na nią błędnym wzrokiem.

i KONIEC.

R osyjskie śniegow ce i kalosze  
oraz pantofle ciepłe jakoteż obu- 

8  wie w szelk iego rodzaju po cenach 
— konkurencyjnych poleca F-a —

S. WIND, Lwów, Kopernika 30.

Żywa merapac.zna, żywa bydło
we wszystkich gatunkach na targu Wiedeńskim 

sprzedaje możliwie najlepiej w komis 
I l i n n C I  Towarzystwo Korniso-

„ J U u U O L n i l n  we d;a bydi.i i koni. 
WIEDEŃ, ST. MARX T Ce i m tbć* 2485, wnocy 
62756. Adres telegraficzny: „Jugoslavia“ Wiedeń. 
Targ na nierogaciznę wtorek, pot: rg (Nachmirkf) 
czwartek. — Targ na bydło: wtorek — czwartek.

Na żądanie wysyła się z zaufania g;Jnych lu­
dzi, towa-zyszących transportom uo Bogumina 
(Oderberg). Na zapytania listown udzielamy infor­
macji uokładnych i sumiennych Na żądanie udzie­
lamy akredytyw w koronach austr. albo dolarach 
na dupukaiy t. zw. Frachtbriefe. £245

Praktyczny h Y M Z E K  KkEUTZEHf!
N APF.ŁNIACZ  

P IW A 
do jednej oraz 
do dw óch fla­
szek; równocze­
śnie można nim 
napełniać flasz­
ki wprost z każ­

dego anaratu 
piwnego.

Automatyczne
P O M P Y

M O S I Ę Ż N E
do toczenia piwa 
z lub bez przy­
łączenia napeł- 

niacza do flaszek.

K O  M P L E T Y  
APA cAIÓW 
PIWNYCH 

i części składo­
we do tychże 

poleca po najniż­
szych cenach. 

Wykonanie 
wszystkich moich 
wyrobów jest 

pierwszorzędne i 
gwarantowane.

CH-J. KREUTZER, Lwów, Rzeźnicka 15.

U R Z Ą D Z E N I E  
okien wystawow ch 

RUDOLF KLAMPER
Wiedeń VI, M ariahilferstr.105
Katalogi i preliminarze kosztów 
bezpłatnie. — Zastępcy poszuki­

wani. 8509

Niezawodny środek przeciwko •  
Chrypce, d u sz n o śc i, k asz lu  •

(Sulphuris aurat. benzoinati) H05 
Chem.farm. labor.„ A p . K o w a lsk i"1 Warszawa J

KOPERNiCKI i SYN
OPTYCY i MECHANICY 

LWÓW, UL. HETMAŃSKA 10.
( o b o k  K aw .  Wied,),  

polecają w wielkim wyborze po cenach najtańszych, 
okulary, cwiidery, binokle, barometry, ciepłomierzee, różn 
araometry, mikroskopy, lupy, kompasy, rajscajgi, taśmy, 
miernicze, piony, libele, oczy sztuczne i t. p. Naprawy 
szybko i tanio. 7921

PIENIĄDZE ZAR3BIC
'J Jest to n ie b v w a ła  okazja dla własnej pot zeoy lub 

ńa dalszą korzystną sprzedaż. Wysyłamy każoemu 
z nasztgo składu po otrzymaniu listownego 

zamówienia

30 sztuczek towaru za 38 złotych
a  m ia n o w ic ie : Odcinek w e łn ia n e g o  t o w a r u  n a  p r ą k ty c z n e  z i­
m o w e  m ę sk ie  u b ra n ie , o d c in ek  n a  m o d n ą  z im o w ą  sp ó d n iczk ę , 
o d c in ek  n a  e le g a n c k ą  c ie p łą  b lu z k ę , o d c in e k  n a  c ie p łą  m ę s k ą  
k oszu lę , o d c in ek  n a  p a rę  c ie p ły c h  k a le s o n ó w , o d c in ek  n a  c ie p łą  
h a le c z k ę , o d cin ek  n a  d a m sk i k a fta n ik , 12  ch u ste cz ek  do n o s a , 
re sz tk ę  n a  fa rtu c h , je d n ą  ch u ste cz k ę  n a  g ło w ę , 3 p a r  d o h ry ch  

s k a rp e te k  i 6 sz p u le k  n ic i do s z y c ia  
T o  w sz y s tk o  ra z em  w y łą c z n ie  w  d o b ry m  g a tu n k u  w y s y ła m  

p o cz tą  z a  z a licz k ą  n a w e t  b e z  z a d a tk u , ty lk o  za  38 z ł . W  w y ż ­
s z y m  g a tu n k u  za 45 z ł. i w  n a jw y ż s z y m  g a t .  z a  50 z ło tych . 

Z a m ó w ie n ia  p ro s im y  a d r e s o w a ć :  S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  8.

M . K l t Y L ,  Łódź Piotrkowska 58,
w podwórzu. 8326

UWAGA: Jeżeli otrzymany tow ar  się nie spodoba, to przyj­
mujemy takowy z powrotem i zwracamy pieniądze w  całości.

N i« « i  tiw„fcwo*skiHj Jp *łkl Wydawnlciei. Sp, s- ogr. = dp. — 2 dnuuui Poiakioj, Chorątcsysu 31, pod u rn . Z, Kleffenslswlszs, — (Japo*, reasktm Ti Usuu Stroiński.


